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Z teki kary atul' Art Szyka. 
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Radny Grass zwraca się do prezydjum kady. 
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BryI. Pluta i Janeczek przec·w}(o zarz dowi "Piasta". 

Kongres ~9świnłobojów" 
w Łodzi 

z gościnnym występem "pro­
fesoraS

' Jaxy Cham~a. 

W dnłu Jutrzejszym kulturalną Lód:! 
oczekuJe miła niespodzianka, bowiem w 
dniu tym rozooczyna obrady swe "kon­
gres" rzeźników. na którym dla .. vodni.e 
sienia ducha" wygłOSi odczyt prot. Jaxa­
'Chamiec. 

Na kongresie tym qmawiany będzie 
e ty szereg spr.aw w zwIązku z obecną 
.,nader ciężką sytuacją" rzeźnł.k6w. 

Po referatach o działalności związku 
centralnego, oraz o rytualnym ubo'u by­
dła "kGngres" poweźmie cały sZ\7reg 
rezolucji, które' niewątpliwie wPłYiiCl 
wobec dotychczasowego obywatelskie­
go stanowiska rzeźników - na ołmiże­
nle cen mięsa, a odczyt prof. Jaxy-Cltam 
ca nada kongresowi niewątpliwie dutll 
splendoru i b1asku • 

Magistrat znów chce 
"anulować" 

uch ały poprz dniego ma .. 
glstratu. 

Ntt;z warsz. kor. donosi: tworzenia rządu teki mjn. robót pubtk:z- tyjny p. rzeko e opow~danie się prze- Jak się .,Ext)l'ess" dowiaduje na na-
. .... ł d' Ch' pT." ta stepne POsioozenle rady mieJskieJ magf.. 

Na wezMaj zw~ane zostało posiedze- nych, a to dlatego, te me chce go widzIeć 'C1W spo ce rzą oweJ lenO::-$, , strat zamierza przedstawić wniosek 6 

nie prezydjum stroonid:wa .. Piasta", w 'SiWojem towarzystwie Narodowa De- Co do p. Jane~tka, r6Wll1ez Of>:O""la- anulowaniu kilku uchwał ł>'Oi'rzedni~ 
Zwraca pow~zechną uwagę, że na posie- mokra.cja. l mimo, że ł\Piast" wysłał po- dają o jego frondzie wobec strollmctwa. magistl-atu. 
d • •• b'" . B l ł E dm d . d "ół Dziś fQ1)pocznie się posiedzenie zarU\ .' • • • 
uerue rue przy yLi WlceprezeS! pp. ry s a r ana Ole nego z przY]aCl p. d •• str"' .. _ .... l~wa.· o ~...łuadl' politycznej wy' Magistrat zajmuje SIl'> spra" 

Pluta i J3.n~z:ek. Bryła w celu nawiązania kontaktu, p. .. ,"' •• >\O~ 'pl " 

P'" Brył ura!ony jest tern, te nie otrzy BryI do Warszawy nie przybył. głosić m.a referat l'ł'ez~s klubu sejmowego wą kanalizacji. 
lIlał obłe.caneI mu przez p. Witosa przy Pos. Pluta oddany zostal pod sąd paf p. Jan Dębski. Jak się "Express" dowiaduje magistrat 

Pogłoski o rzą1izie' pozailarlamentarnym. 
Warszaw ka 1'I"asa żargonowa do- nują też wciągnięcie Piłsudskiego do no-

nosi· wego rządu, aby stanął on na czele ży-
.. Nie Jest rzeczą niet!1ożliw~. że Jesz- wiołów demokratycznych, które chcą 

.cze zu~łnie krótce urz2czywistnią się zwalezyć reakcie Chjeny i Piasta. 
plany utworzenia cz~gOŚ nłby drugiego Wspomniano także przy sposobności 
rządu Sikorskiego, tj. rządu pozapar:a- nazwisko Sikorskiego jako ministra 
m,entamego, opartego na wszystkich spraw wewnętrznych. Naturalnie są to 
przeciwnikach Chjeny 1 Piasta. wszystko Jeszcze plany przyszłości i je-

O planach tych krążą w kołacb sef-, szcze zawcześnłe jest mówić o rem po 
mowy~h różne wersje ••. Lewicowcy pla ważniej'" 
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Lewica żąda zwołania sejmu. 

na skutek interpelacii w radzie miejskiej 
przystąpił do merytorYcznego rozpatry .. 
wanła warunków tow. Almeriense do 

\Vieczór dyskusyjny Rieg~s. 
D O W Sprawa ta znajduJe się prawdop()do. 

'\V i . . . bnie na porządku dziemtym rady miel' 
- 21 b d· t J loka- skiei w poc~ątkach pafdziemika r. b. W dmu • m. o Dy s ę w 

lu Strzelca, Andrzeja 12, wieczór dyS-. W sprawie wrześniowego 
kusyjny w P. O. W. z refer~tem na te" konłygenłu jaj. 
mat "Kn6wania monarchIstyczne w 
Polsce". • Warszawski korespondent ~ Expressu' 

W referacie wykazano szczegółowo telefonuje: 
wszystkie symptomaty ostatniej doby, Uchwalona na osłatniem posiedzeni~ 
wskazujące na konsptracyjną pracę komisji ,rozdzielczej - jajczarskieJ lista 
monarchistyczną tych ktorzy za cza~ firm uprawnionych <10 eksportowania jaj 
sów nlewoU działaU jawnie na ~Oy.zyŚć w przeznaczonych ilościach wagonowycb 
zaoorców. OrganizacJe demokratycz- dotychctas nie została podpisana przel 
ne winny bezwarunkowo zwl'óc1ć na ministra przemysłu i handlu. Jak się do­
tę działalność baczną uwagę l reago- wiaduję zatwierdzenie uchwał komisji roz-

Nasz warsz.. kor. donosi: za(; przedewszystktem projekty :mabo'Wo. wać na ulą uświadan1ianiem mas. dzi~!czej ~leżeć będzie od osobistej de-
W czoraj w południe przywód~ ugru- podatkowe, a wniesienie ich uzależniOne • Qeferat wywoł~ł tywą dYSkusję, w CyZ]1 mlU1stra. 

powań lewicowych pp. Dąbski, Thugutt i lest od obecności ministra skarbu, który ktorej udział 1?rah Ucznl. m~wey. Na- O ukró"'enie speku aCJ-s na 
] rłi k' dal . d ęd •• . CnI, • stępne zebrame odbędZIe SIę za 2 ty~ ... 
Ja c I n ł SIę o urz uJącego WIce· przebywa obecnIe, J4A wiadomo zagran1• godnłe. S. giełdzie zbożowej. 
marszałka Sejmu, p. Seydy, w spraWie o- ('ą. W końcu dyskusji zdecydowano, że 
m6w,enia z nim przyśpieszenia EWO łanią konwent eenjorów Sejmu zwołany zosia­
Sejmu w myśl uchwał klubów "Wyzwole. aie na przyszły piętek, 28 b. DL Konwent 
nia", "Jedności ludowej" i ItP. P. S.... Ulopin;uje, kiedy nw. się ~ebrać Sejm, 

Wczasie rozmowy p. wicemarszałek O tenni 'e zwołania konwentu p. owi .. 
2:wrócił uwagę ru;l to, te Sejm nie posiada cemarszałek zawiadomił r;&faz' wczoraj 
dotąd dostatecznego materjału do pracy i I telegrniicznie, bawi4cęJ!o 'W KrynicY p. 
:ie materjał ten musi być przygotowany marsr.ałka Sejmu. 
przez komis~. Pozatem Sejm ma rozwią 
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Znów "oszczędności'',. Przed ławlciele ,'pracy" wy-
. Nasz warsz. kor. telef: jechali do Warszawy. 

Komisja oszuędnośclowa przy mln. . 
spraw zagr. zamierza, ze względów 0- Jak .się "Expr.ess" dowiadUje w dniu 
szczędnośclow·ych, skasować stanowls- \wczoraJszym wYlechaładoWarszawy de­
ka radców emigracyJnych przy poseł- le~acja przedstawicieli Zw. "Praca", 
shvach polskich zagranic" począwszy ktora przedstawi rządowi obecną sy-
Dcl placówki w Berlinie. tuaeję w obszernym memorjale. 

raż Obywatelska 
w His3:panji. 

PARYŻ, 229.(A.W.) Donoszltz Mad-
rytu, że król podpisał dekret powohtjący 
do tyda silną liczebnie strat obywatelsk1 
ze wszystkich prowincji His.zpanji i po~ 
siadłoś ci afrykańskich. 

LLOYD GEORGE W AM1!RYC'f. 
AW. - LONDYN. U września - Dn 

28 hm. Uoyd Ceor/ ~1ie się ~ podrÓŻ 
do Ameryk!, gdz.!e pdwiedzł szereg 
miast kaoadYiSk,ich. Ii na'Stępme Stany 
Zjedno-crone, pr~y m w operze nowo­
Jorskiej wygłosi wieo$k.ą mowę po.!ityc~­
ną· 

LJ..oyd George ma wrócić do Londynu 
W'zzed otwarcilem sesii. j;z.by gmin. 

Warszawski korespondent .Expressu" 
ł.e1efonuje: 

Wobec ostatniej tendencyjnej a nie· 
zwykle wysokiej zwyżki cen żyta na warJ 
szawskiej giełdzie zbotowej, piekarze r:a~ 
częli się zaopatrywać w mąkę w młynach 
prowincjonalnych, w których nabywają! 
towar po cenie znacznie tańszej niż W; 
Warszawie. Rótnica cen jest tak znacz",! 
na, że nawet po opłaceniu kosztów trans../ 
porb~ mąka prowincjońalna konkuruje ze' 
stołeczną. Powołane władze niewątp1iwi~ 
zwrócą uwagę na notowania tranzakcj~ 
zbożowej, zwłaszcza na giełdzie zbotowej4 
zwłaszcza zaś p.p. ministrowie skarbu~ 
handlu i przemysłu zechcą wejrzeć w sto~ 
sunki giełdowe i odpowiednio zainstcu~i 
wać komisarza giełdy zbożowej, by cenYj 
na artykuł najniezbędniejszy nie zależałY) 
od dowolnych spekulacji na giełdzie.. 
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Wielka katastrofa 
węgla "Reden" W 

w kopalni 
Sosnowcu. 

Jak wygląda obecnie wa­
luta w Rosji sowieckiej. 

36 b tnikó bety h 8 h NIektóre doniesienia dzlennłl<arskJe 
W ostatnich czasach pojawiają , ro O \v za I C, zasypanyc gruzem zapewniają, że Rosji sowIeckiej udało 

się W całej prasie uporczywe po. i 6 zatrutych. się stworzyć walutę zdrową i stałą, 
głoski o ruchu konspiracyjnym mającą pokrycie w złocie. "MatIn" 
monarchistów polskich. Sprawa Sosnowlecldkorespondent"Expressu· noścł, ani nadzieI znalezienIa zasypa- paryski jednak zaznacza. że chcąc zro .. 
ta zasługuje już obecnie na tak telefonuje: nycJ,t ziemią. zumleć to, co się dzieje w Rosji w 
b~czn~ llwa!,!l>, że przeJ'ść nad nią W sprawie wybuchu, który nastąpił 6 ofiar zatrutych górników prze- dziedzinie finansów, trzeba sobie zdać 

~ ~'t W nocy z 20 na 21 w kopalni "Reden" wIeziono d() SosnowleC'kłego szpitala. sprawę, że wyraz "rubel", ma obecnie 
do porza~dku dzietJnego nie moż- pod Sosnowcem należącej do Tow. Stan ich jednak jest beznadziejny. co najmniej t l różnycb znaczeń. "Ma-
1;:1 i budzić opinję obywatelską u- Franko-włoskiego podczas pełnej pra- Pr~czyny tej tragicznej katastrofy tln" wylicza: 
si nle naieży, ażeby przelwuać ,,-y no~nej szychty górnIczej dowiaduję jeszcze dotychczas nie są ściśle ustcv- 1) "Sowiecki rube! papierow~"­
wre5zcie obałamucone lub obo·- się następujących szc~egółów: lone. Przypuszczalnie powodem jest lest jedynym legalnym środkiem wy-
'jet te masy społeczeństwa że dalsze 36 robotników zostął!l zablty-cb, 8, ~b~ch pyłu węglowego ~went. mate- m lany. Rnbel ten ma wartość t mUjo-

, . d ' '. zasyp,f}nych gruzem. ij zas zostało za- rJałow wybuchowych, uzywanych w na rubli, dawnego typu. 
sp~, wo vame rzą ~~ prz;z plasto- trutych gazem. Nad .odkopaniem za- k~~alniach do rozsadzanIa węgla. 2) "Rub,:1 pocztow!," - do fran­
chjen~ doprowadZic moze do po- sypanyclt prowadzona jest akcja rato- 't. Warszawy przyjechała na mleJsee kov':1Qia Ustow. Zmienna Jego war-
wa::'nych wstrząśnień VI kraju. wuicza. Niema dotychczas żądnej pew- wypadku specjalna łmmfsja. toś~ wynosł około 130' rubli sowiec, 

N• ~ r . .. t . klcn. 
łClluwno porusza.ldmy JU~ ~ 3) "Rubel dowy"-dla uSkutecz" 

tprawę w notatce mformacYJnę'~ Cud techniki XX wieku. nlenla opłat cłowych, posiada wartość 
uważamy jednak za koniecznę poś.. około 180 rubli sowieckich. Kurs Je-
wi ?,cić jej n eco więcej miejsca. go określany Jest dwa razy mlesfęcz· 

J t b . •• t i nie. 
- ,es OWlem j~.z o samo. n e~o- 4) "Rubel maszynowy"- do na. 

lm;2;cą rzeczą, lZ na arenie zy"! bywania maszyn rolniczych. Obecnie 
c~,l polityczno-konspiracyjnego wyr. ,wart on jest 60f. zboża, lub 50 f. sera. 
st~inlją ci, ldórzy za czasów nie- 5) "Rubel srebrny" (~ł1on) - ma 
woli jawnie WyciąO"lięU ręł{ę zgo- na czarnej giełdzie wartośc w żądaniu 

, ~ •• . 34 ruble, w zaofiarowaniu dwa razy 
dy do zaborco w, potępiając bOJo- tyle. 
wa'11a lewicy społecznej o niepod- 6) "Rubel srebrny" (bankowy) 
\eg1uść, n~zywając to szaleństwem, - w żądaniu 100 rubil, w zaoUarowa-
utop;ą i t. p. nlu dwa razy tyle. , 

W czasie ady wywn~towcy" 7) "Rubel Złoty' w zaofiarowaniu 
t t

, .,~. ." 'l d' ł ' 200 rubU, w żądaniu około 400. 
an ypOZ}' yW!SCI .1 wog~!e zm a- 8) "Rubel czerwieniec" (gwaran~ 
cze ;WICOWl z Plłsudskun na c~e- towany w 50 proc. złotem), miał 1 .. ~o 
Je ze:::zH w podziemia i , tam wy- września w zaoUarowaniu 2Q0.5 rublf 
ku\:aU Polskę Nieporl!egłą, gdy na sowieckich, a w żądaniu oko!o 180. 
~ lI.> r' .. 9) .,Rubel m;nister'jum finan 4 

~l.a, ( o la~f!eJ pra~y .1 mepew~",g~ Betonowy olbrzy:n-moat, kt6ry ZOSQł ostatnio zbudowany nakła- sów" - do ustalenia budżetu państwa 
Jutra rzucIli swe zycla, swe ~tły l d - ma wartość około 210 ruhll. 
zdolnośći ....... w tym czasie Swię.. e,.. 6 milJard6w frank6w nad rzeką Loarą· 10) .,Rubel przemysłowyU do u .. 
łOC!lOwsld święcił tryumfy haseł stalenia budżetu ministerjul!I . przemy-
pracy G , '1'ankznej II , stając tym Prace nad budz· etem 1924 r. słu, mIał 21 sIerpnia wartosć 212 rublt 

" ~ b' l d b . tt) "Rubel towarowy' syndyka-
spo~~,~ em na. cze e ro nonuesz.. ... , .. ~ tów robotniczych do wypłacania za-
eza JSLWa pohtycznego, a w tym P.A.T. dOWIaduje S1,ę z młnisterstwa zwyc7<aJnego komIsarza oszezędnoscio.- robków. Kurs jego wynosił l-go wrześ-
czas!!' arystokracja polska tłurqnie skąrbu, ile. prace nad preHmlnar~em bud.. wego. . nla 369 rublł. 
rzucHa się w przedpokoje carskie, żeto~~ na rok 19~4 są w peł~ym toku.' • Cyfry bu~żetoW'e ustalano '!la podstlh Chcąc twierdzić, że Rosja posiada 
presz?l' O tytuły kuchmistrzów o P!elrmtnan; doc;hodow ~~zystkic:h resor- WIe c~n z Plenyszego tygodnIa czerwca walutę stabilizowaną, trzeba.,przedtem 

d 
_. . k d -l 'ł- tow ną. rok 1924 został lUZ us-taIony, prZ) r. b., Jako termInu, w którym wydane dow:eść że za tę samą nosc pewnej 

~r ~. \. j - ~ple ę prze r(ł.l~y .~- cz~m ,starano si~ osi~~ąć najwytszą wy- zostały zarzqdzenia. do w~zystkich ~ładz kategori'ł banknotów papierowych mo­
hzmer • rodzmnym. Stara hlstrJa .daJnosć WSzystkl.ch zrooeł dochodowych, w celu sporządzenIa prOjektu budzetu. żna nabyć taką samą ilość towarów. 
targo,}.rt~.kae a Wi~C ni~tylko poda~ów na po.dstawie W ten 5p~sób u~~kano cyfry ~udtetów, Otóż w RosjI czegoś podobnego nie 

W ('hum zaś wydobywająceO'o no~eJ ustawy: ~ecz i .tnnych dochod6w Qparve n.a )edn~hteJ ?la ,!szystlt1ch ~~d~ mL t-go stycznIa r. b. l rubel-czer-
• ~ , , • eo ZarOWDQ admtnlstracYJnych, a ~ł.asz.cza podstaWle obhczeruowe" co umozl1wl wleQlec _ wynosił w notowaniu 17.6 

SIę Z .Cliao.SU ~~~s!wa Polskł~~~ docho~6w z pr~eds.iębiorstw pańE,two- przeliczen!e marek polskich n~ stałą wa· papierowych rubli sowieckich. W tym 
gotOWI bylI dZISIeJSI monarchlscl wy eh l monopolowo . lvtę rÓWD1eż według kursu te) waluty VI samym czasie rubel towarowyu l{tory 
wszystłm przyjąć: rebuplikę, ust- . . Obecnte mh~i5ters,Łwo. skarbu ust<;kl0 sfosunku do marki polskie; z dnia 1 czerw równa się sile "nabywczej rubla ;łotego 
rói kor::mnistyczny ....... wszystko im Już':l: pQszczegolnetl;ll ~lln:rste:stwaml ~ ca, . z r. 1913, był notowany na gje~dzleja-

J'edno {!chrż __ w kraJ'u ich wtedy ~ta~eczne cyfry wydatkdow panstwowdyc:h, taTo kk sPbrakVf butdzeł<?wychbodbywa s!~ ko równający się 20,8 rublłsow~eckich • 
. ' ,'/!> J maJąe zawsze ną uwa ze sumę spo Zlle,.. w ~zy. lem. e!Dpve, ~ y zapewnic Sowiecki rubel papierowy spadł w clą-

me t ~ -?:. wanych d9chod6w, J~k~ za:adę 'p~:De- priledłozse.nle prelimInarza .etałom usła~o gu ośmiu miesięcy na jedną osiemna-
A ( ;:.:>? -- VICe- versa. strzegano wprowaą.ze}lle )almaJd.ale) ldą- dawczym w konstytuCYJnym termi'nie, stą część swojej wartości. Czerwie-
VI ec ~ziem;a -, zamh:ów l pa- cyeh os~czędnoś~i., :,skoro/stano. "'! tym czyU w ci~u miesiąca patdziemika. niec", spadł w swej sile nabywczej z 

~a'.:uw zeszli ci właśnie ugodowcy, w~ględue zwymkow ~noS'C1 nad- , 1.18 (taką sumę trz~ba było płacić 17-go 
gdyż ~a gruncie twórczej i otwar- stycznia w czerwlenczach za otrzyma-
ciQ 51: ~''''''eJ· pracy snoleczneJ' nie Trock.· po,da,)-e rękę MussolinI-emu. nie kontrwartości rubla z r. 1913 w 

,'<,; ~ "'"': •• t" '. towaraCh), na 1,85. Dla monety gwa-
mO[;"'t :11 ClUt SIę dODrze, bOWiem rantowanej złotem jest to deprecjacja 
nie !i . ~ jest Polsłm, jakiej oni A W, .,.... ~lYM, 21 września - Przed zasłu~ujące na poważne i głębokIe stud- olbrzymia. ' 

,. . t k' . t' i t" stawideI handlOWY Sowietów w Rzymie fa. Jednocześnie Jordański zakwestjono- _ E e 
prag.1":,:; me a 1m Jes Je us rOj, .Jordański, złożył szereg interesujących wał pQżyteczność LIgi narodów uwata 
nie t:.1!<q konst~tucja, o jakiej ma- oświadc~eń prze~stawicielowi nowego ląc, że narody winny sobie znaleźć Inne POSEŁ CZESKI W rvl0SKV ':L 
rzyli potomkowie dawnych. staro- dziennika socjalistycznego, iiloiaszysto śi'odki dla regulowania spraw mJędT.yna AW.-; MOSKWA, 21 wn-ześ'ni.1 - Dn 
m,',:;nad{ich zdrajców. wsldego, ,.Oirondc" w sprawie stosun- rodowych. 19 bm. przedstawiciel czechos!o\vacki.. 

I tworźą zręby monarchji. A!!ł- ków mię~y Rosją sowiecką a Włocha- Ze swej strony Mussolini w rozmo- Gi-rsa.. wręczył Cziczerinowi li:ty uwie 
~ mi ' wie z czło~kami włoskiego komitetu wY rzyte1.ndaj,ące, akredytujące go '. ~hark~ 

tujq nn der umiejętnie w kraiu i . Z eśwtadczeń tych wynika, te rząd stawy mostdewski ~i. podkre~Uł swe ·terze upe1.nomocnionego p'rz.edst:l wicieLa: 
zaq' nicą, wykorzystują wszeHde sowiecki gotów byłby do powatnyoh zainteresowanie w sprawie ekspan~ii przy komi'Sarjaoie SlPraw zagr3-; '~nvch 
sytuac·e w rodzaju wizyt krółest- koncesJi wzamian za uznanie de Jure 50 handlowej l przemysłowei włOSkiej w S.S.S,R. 
VI" fe n lń3kich etc. Twor~ą kU- wiet6w. ' Rosji. Premjer MussoIilt!i zaznaczył jed-
k· . . t Ił' W osobIe premjera Mussot1nJego nocześnie, że ~bIiżenie ekonomiczne mię 

l 1 zarzucają ar y m aml prasę Jor.dańskt widzi męża sta1iu "w.olnego dzy obu krajami może się rozwijać po-
swo·ą i nieswoją. !!d dawnych ,pr~esądów dyplomałycz- myślnie, niezależnie zupełnie od kIerun-

A w całej tej nikczemnej robou nych<', .zaś faszyzm uważa za zjawisko, Mw politycznych obu krajów. 
:e te same, haniebnie utrwalone ~ICl!iB:lm 
v pam'ęci narodu nazw'jslta: Bro- na, bo wszak zyskuje na sile, nie- Tego już dość! Rząd nie za-

. n:dd, Potocki i inni. 'maI że - oficjalnej. troszczy się o uspokojenie oby-
'Ta sama działalność, to samo I I czy t można wobec tego mil- wateli ale winien to uczynić par .. 

po:Hoże, ten sam cel. Wypielęg- .czeć? czy można patrzeć spokoj-. lament. Od klubów lewicy sej­
nowane starannie ideały targwic-, nie na tą awapturniczą zabawę w mowej domagamy się wezwania 
~de. ruchliWoŚĆ polityczną? rządu do szczegółowego zajęcia 

MoiiJaby nie brać ca!.cj tej spra- Czy można nie wierzyć, że ta- się awanturnikami, stwarzającymi 
wy poważnie, ale wszak to się, Jy szereg rodzin królewskich, po- programy zajęć dla bojówek ła­
dzie' e w czasie, gdy rządy sprawu- zostających obecnie bez posad szystowskich i podrywającymi au .. 
je familja, pokrewni ludzie, p\:)- podnieca wszeIkiemi siłami dwor- totytet państwa na zewnątrz. 
ł{fCWne kierunki, nie można uwa- s!de aspiracje polskich głupców i 
iać wiec. źe sprawa jest eterycz- !{retynów ~rystokt'atycznych? Ił" S. T. 

PERTRAKTACJE SOWlECI(C~,~U. 
MUŃSKIE. 

AW. - MOSKWA, 21 wrzeS~~la­
Dnia 24 m. w Tyraspolu mają być wzno­
wi'one J)eTtraktacje między delegacją so 
wiecką i rumuńską, w sprawie urcgulo­
wanlia kwes-tH komunf,kacji przez D 'leser 

W BULOARJI NIEMA RZĄD' SO­
WIETOW. 

AW. - WIED:EI'ł, 31 wrześ'~'~- Po 
set bułgarski za.p1rzecza wiado;" ': :iom, 
jaJkoby komunJśoi w miejscow'o~\'i ;-To\ya 
Zagórza, polożonej na granicy l,,('.::.:kiej 
prokl,amowal~ rząd s-owietóv\< 1':: _"111iast 
potwierdza się wia.d'omość, że l'~ ''')\\'all 

o:1i wtargnąć do lroszar w miej 'own~ci 
Stan, Zagóra., gdlZ,je doszło do "tarcia z 
żołnierzami. W wynth-u walki;:; osM 
zabitych. 10 rannych. 



z ki karykatur ,Artura Szyka. 

Radny' 8arlczak - "narodo\vy" kamienicznik. 

Zgrzyty. 

Hiec,h ł~ tak stani I 
tosUt cbee dzt'łaJ prorokIem, _ 
~sZłojt wł~zę W'J~sntem okIem 
ł tjwię dla n,lej -uzn,mie: 

NIech- się tak stanieł 

Nłema kupnyeh dziennikarzy, 
:tą" Old łznał aludarzy, 

Ha dla praw poszallowanłeJ 
Niecb si tak. stanłeS 

~Ie 4rołyżna jut 'W tdebtosa, 
. Paskarz nie zadzIera fJosa, 
{(młot Je %clObył wychowanIc, 

Niech się tak stanie! 

Urzędnik nit zna łaJ?ówkl, 
Poecie nr~ brak gotóWki, 
MarkI ustało pat1attłe, 

lech się ta staułe, 

Przyjaźń nie Jest czczą formułką, 
Małżeństwo handloW4 spółl{ą, 
leno dwu .erc przywiązanie, 

Niech się tak stahi~r ' 

Tak cnotliwe są niewiasty, . . 
Ze ledwie w wlQsnie -szesnastej 
Poznają, co to kochanie, 

Niecb się tak stilnie! 

Zona sprawuje Się godnIe, 
Choćby mą! na trzy tygodnie, 
Pojechał na eJmowanle, 

Niech sJe tak stanIe: 

Reporter jest prawdomównym, 
Artysta przestał być klownem, 
Kryty1{ rzudł w.ymyŚlanle, 

NIech Się tak stanie!' 

Prys.ły zdzierstwo, wyzysk, ehclwośf, 
. Wsz~1ller~ąd~ł. .sprąw1e"Uwość, .. 
Lnlkło na instynktach granie, . 

Niech się. tak stanie! 

Humorysta drwfąc i urzędów, 

I 
N;l\"et Z mądrej Ch1.eny błędów, 
Do kozy się nie dostanl~ 

Niec,h się tak Sianie! 

Dziś prem· era! " 
CH OJE" 

Wielki dramat wsp6łCź~sny w 1-miu aktICh 
z życia w~adców mOrza VI rdtaeh głównyeh wybitny franeuskł 
tragi g M. Leon Mathot oraz artystka dramatyczNI Rene4S sy§­

velre ł Jej G-cło letnia c6rceźk_ R4!glne. 

W łódzkich C kierniach 
i: restaurac ach. 

I Urządzenie prowin ,tonalne, usługa ordynarna, 
I ,8 pobliczno"c wulgarna i nieużyta. 
I Kto 'chce nabawić się nieuleczal~ twarz pokrywa, gdy się popatrzy na 
~ nej melancholji, niech codzień po- tę niesporną, wprost parafjańską pu­
l będzie chociażby w ciągu 15 minut bliczność naszą. Mrukliwe zachowa­
ł\V pierwszej - lepszej cukierni, czy nie zamiast ozywienia, jakieś podej­
. restauracji łódzkiej. Biorąc zasadni- rzHwe i nieraz chłopsko-bezczelne 
J czo - reśtauracje i cukiernie winny przyglądanie się swobodniejszym g(). 
być miłym. atrakcyjnym, schludnym ściom, jak rarogom, tak, że ci mają 
domem gościnnym dla publiczności, wrażenie, iż znajdują' się w jaskini 
tymczasem jeśli chodzi o Łódź, to zbójców; wreszcie rzucanie papiero­
od tego koniecznego poziomu jeste· sów i zapałek dokoła siebie, plucie 
śmy bardzo, bardzo dalt:cy. Służba i śmiecenie i t. d, i t. d. - a czę­
zwykle zachowuje się" niżej krytyki, sto nawet siedzenie przy stolikach 
człowiek czeka częstokroć pół go- w kapeluszach lub czapkach. 
dziny, zanim raczy się zjawić kelner Wszystko to jest godne napiętno~ 
i zapytać, czy wogóle coś podać. wania wprost imiennego. Brak, sza-

Urządzenie ty~h przybytl<ów po- lony brak tego europejskiego gestu 
zostawia także b. wiele do życzenia. towarzyskiego, tej swobody, elegan­
Poza nielicznemi cukierniami-wszę~ cji i estetyki, jaką spotykamy zagra­
dzie są budy pospolite, które robią nicą. Brak poprostu dobrego wy­
wrażenie mocno drugo-lub trzecio- chowania zbiorowego i indywidual­
rzędne. Muzyka, jeśli już gdzie jestł nego. 
to po!al się Boże zarówno co do I dlatego dłuższej chwili w na~ 
repertuaru jak i wykonania: restau- szych restauracjach i cukierniach go­
racje - także zaledwie parę z nich ścić nie moina. Ludzie są chmurni, 
Odpowiada wymogom smaku i wy- opryskliwi i aroganccy, shtżba taka 
gody. sama, a i urządzenie fatalne. 

Ale jeśli krytykujemy stronę jed- To wszystko działa odstraszaJąco 
ną, to nie możemy również darować na go~ci kawiarnianych. 
i stronie drugiej t. zn. publiczności. Madziar, 
Na litość boską, rumieniec wstydu ---,-o-

~Ei Z lIa a seZOil 
, k ncerto y. Wtem napevtno, mot mm, 

Ze w Odległej . .kłedyś ćhwł1ł, 
Taki błogi czas nastanie, ' 

Niech się tak stanie! 
• Wywiad z dyr. Alfredem Strauchem. 

$aV: I Ponieważ zbliża się juz termin t"OZIpo- bo od 10 do 50 tysięcy. a to w celu uprzy 
.,_ .,._~,~-....... ----------- .... ~._ częcia koncertów i inauguracja sezonu stępruenta poranku szerszym marom pu­

muzycznego iapowiedzlana jest na dzieli hliczności, 

Losy ' paczld nr. 20 
2{J wr~e3t?-ia, spółpracownik ;,Expressu" Poran~.ki takie będą się powtarzał)' 
zwrócił się do pana dyrektora Straucha co niedziela. 
z prośpą o informacje co do €<olistów i Wkrótce również adbędtie sfę wie­
rozkładu najbliższych koncertów i otrzy- czór żywego słowa w sali FIlharmonii z 
mał następujące.' dane: udziałem współczesnych, najmłodszycn . Odpowiedź 

czyli ,.. . ' " 

na reklam&cję z przed 2 latYe - Sezon muzyczny VI Łodzi rozpo- poetów, 
czynam w dniu 29 września. Na fnaugu.- Na jednym z najbliższych wleoz,orów 
cję sezonu zapros.iłem p. I~n.acego Fried- tai),ców klaS1PCznych ukaźe się dawno 
mana, dla' któfe!to zakupiłem specjalny ni'ewidziana Ritta Sachetto. 

Leży przed nami nader cieka- sygnowana do urzędu. pocztowego 
wy dokumeht, który stanowi cha- Łódź 2 
rakterystycztJy przyczynek do dzie­
Jów "sprawności" naszych urzę­
dów, wogóle, a dyrekcji poczt ł 
telegrafów w szczególe. Dokument 
ten brzmi Jak następuje: 

D:;rekrja Pouł I Teleltatoit 
VI Warmwre. 

Nr. IOl17(V. 

. (podpis) Iortepjan firmy Be ch Slł:eilO.a. Znakomity Dyr, Strauch wszczął również perŁrak 
ten pianist.a wy9tąpi tylko jedyny raz ze tacje z arlyMami i 4.rlystkami teatru Miej 

Warszawa, d. 7 września 1923 r. swym repertuarem, skiego w celtt urządmnia stałych "Bajek" 
Następny koncert, w pi'erwszym dniu dla dzieci na wzór Wa,rszawy, Udziar w 

• • października uświetni swym występem tej nader pożytecznej imprezie artysŁycz-
A więc na podame z dma 16 tenor opery warszaws,krei.,..p. Stanisław nej przyjąć przyrzekli panie Starska, Py­

sierpnia 1921 r. dyrekcja poczt i Gntszczyńsltj, dla którego ws~elka re- t1i'ńska-Ko~opn.i!c~a, WołoszJ:Il0~s~a ~-
'telegrafów udziela odpowiedzi po kJama jest już rz'e.czą zbędną. raz p,a':óW1e Zmez-KrasnoWleckl 1 Kh-
lu ływie przeszło 2 lat. '1.! czwartym, dnh, paźdmi'ernika grać szewski, • , 
I P Z k d'" d" będZie ZnakOlTIlty kwartet pro!. Rose, Krótki ten przegl~d przys~~ego se~o. 

. a ~ pac.z ę, p~ze S~aWiającą lIS który odbył turnee po catej Europie j z nu a:tyst,vczneg.o ,w .~Ilh.armonll zapOWja­
wartosc ktlku mdjonow mk. dyn trudem udało go się pozyskać po dłu~lCh da ~ę wręc lePieJ mz dobrne.. 

Do domu eksp-komls rekcja przyznaje 2000 mk. odszko- staraniach do Polski. Kwartet prof. Rose Dyre~cja do!dada ws~elkic~ starań, 
Rekord" w Łodzi ul dowania oraz 37 mk. za koszta przvbywa do nas po rtlZ pierwszy wprost by za~osćuc~ynić )~?stom 1 gu~clkom sza· 

P" ł t k k 37 . kI a' i ' ta - z Wiedn;a. nowneJ p'.1bhoroosCl - chodZ1 tylko o to 
o r oWS a. re am cYJne ~ ~or. ..• DahtZ~ kcncerty, których iermin na by.i' publiczncś.ć ze sw,:; s~ony n}.e. Z~p?-

Na reklamację z dnia 16.8.21. Ca!e . sZczęscle,. ze urząd pocz!?- razie dokładnie j;s<z,cze nie jest us:ta~on.~ !flnlała? obo"':t3,zkach Jakre ?a mej c:~zą 
D k'· . wy Łodz 2 dwa Jest w pobhzu zOo.szczycą s'W'eml ,występan:l ar~Y8cI tet 1 tłumrue odW1edzała. sa~ę Fllharm~)flJ~. 
~re . cJn Poczt i Tetegrafow w poszkodowanej firmy, bo gdyby mmry co: słynny plau1sta MtkolaJ Orłow Bo do usłyszenia I zobt\czent~ Jost 

arszawie za~!adamła, że paczka nie było tak przedstawiciel firmy Alfr~d Picc~ve1"- - tenor b~haterski, ~_ardzo wiele! Ego. 
Hi 820 wartoscI , 2000 mk. nadana . ć . . ł' wspołzawodl11czący o palmę plcrwsze:d- -----. = ... 
W urzędzie po'cztowym Łódź 2 za. chcąc P91e,cha tral~waJeł1l, ~usla ~ ::;h'l':.'. z Cerusem, Leo śiezak (śpiewak), MAGAlYN OBUWIA 
gint::ła ' by dołozyc jeszcze sumę Większą Jack Thiband, ś,kr.zypek wszechśwtato- J D Ę B S KI 6-go Sierpnia 20. 

• ' . od przyznanej... wej slav"y,' następnie JÓtzef SzigeH, Henn • (Benedykta) 
Wobee po~zs~eg? Dyrekcja Biurokratyzm urzędniczy drwi Mar~ea'..1 - dw.aj sk:zynkow~e". wreszcie poleCI nllj!lowue fasony li IIlljtepszyck 

,rzyznała firmIe naJwyzsze odszko- b' • '. ł' _ ululmmie.c pllbhcZ110f:Cl łódzk!eJ pa?- Se- :: sk6r zagranicznych i krajowych :: 
lIowanle W kwócłe 2000 mk oraz so te w zywe OCZ}{ z spo eczen WCl'yn Elsenberger i kwartet S-cvcU{a, . 
zwrot opłaconego porta' l ~PłatYls~w.a - na k~żdynł ~roku ujaw- Dyr. Strnuch nie pop,rzes.taje jednak I OBU,".JIE Oa~~k;~ci~:!kle 

kI J j . •. . mając niechluJstwo, medołęstwo! tylko na tern. Jutro w medzje1ę, urządza I 
re amacy ne w wysokoscl- 2037 '." poranek tańcG,w klasycznyc11 p. Haliny po cenach bardzo przystępnych. 
mk •• któn to suma z{)staje Y'ya- l"x.. Hulanicki'ei po cenach śmIeszn.ie uisklch, ______ ~ ___ ... ___ .. 



Str. 4. .. EXPRESS WIECZORNV-

~ ':lt"'\ fi, J mmiJ.'ij:;;@it.i~ftit!3'i:_dMł Na lep fałszywy h argumentów. 
~

,:i '-' -~'''~SiN- J 

D;:: iś premj~l"al Obł d t · k N P R e Ike d · 
E ?O!K V"Y nu·u U ne S anOWl~ O •• .... u W sprawie wa ł z rozyzną. 

, ry mogą sobi e poz,,:o lić. tylko Dużo się U nas mówi i pisze o ciwko którym rząd, chcąc zademon- się od argumentów wyjętych jakgdy-~
,.. Mono: Pra Wda. to ,-,lellu zhytek na któ· 

, ludzie Iliezal eż ni , l ub głupcy_ t b l dr l d rt 
(z ksią ~; Maghabara thy)~ po rze ie wa ki Z ożyzną... strować swą energję w wa ce i ro- by żywcem z a . ykułów "Dwugro .. 

"PR A \.\J Dl A'~ (la nrUo) w tym ponoć celu. tworzy się żyzną rozpoczął politykę policyjnych szówki" i "Gazety Warszawskiej", a 
Wiel ki dramat życiowy w 6 aktach, franc. spe,cjalne , komite.ty, subkomitety, ko- represji. które jak dotąd nie dały oficjalni przedstawicieli tej 'partji wy-
wytwór . • JUPITER" w wyk. takich poteg jak m1SJe, prezydja droiyźniane, . zwo- pozytywnego rezultatu. stępują w radzie miejskiej w obronie 
E' .l lV'tiY LYNrł i 1'4AltJRYCE R ENAllID łuje się wiece i konferencje, wydaje Bajka o tym małym i wielkim chłopstwa i ziemian ... 

" Nad program : 2 umal nr. 1. Najświet- ł d d 
sze modele kapeluszy i sukien renomowa- odezwy, wysyła delegacje i memorja- z odzieju w i ealnej rzą owej insce- Ba, part ja ta nawet widzi celo .. 
nych iirm paryskichjakto: ValentlneAbont, ły, przesyła petyele do komisarjatu nizacji... wość wysyłania delegacji i memorja-
Joseph Paquin, 1'.1ai son Constant, Worth d b ł t 
Lucllle i innych, w zdjęciach filmowych w walki z drożyzną, jednym słowem Z awać y się mog a, że a przej- łów do rządu, będącego przedstawi-

" naturalnych kolorach. Pocz. o g. 5-ej. prowadzi się par ekeellence walkę rzysta taktyka sfer "narodowych" cielem i rzecznikiem interesów tych, 
rfk~";~.r.~' :""!""'~~~~~~~~ papierową, chaotyczną,. bez wytycz- nikogo , nie będ~ie w stanie otumanić." którzy dorabiają się na orgij droży-
~ .. ~r.~ "':tW'l:r~o;:*:o*':T~&1tP. nych, ad hoc.. ' Tak nie jest jednak.,. źnianej, których istnienie i władza 

• iY'r&;. 11\1_ I nikt nie chce z~ozumieć z czyn- Jest part ja robotnicza, dużo mó- warunkuje się tą orgją. 
D.dś l Dzi§! ników powołanych'; ze walka z ą.ro- wiąca i urbi et orbi, demonstrująca Stanowisko N. P. R-u nię odbie .. 

l'IIOTTO: Dusza jest olrropną-rzeczywistością -
rno1;na ją sprzeda':, kupić lu!> zamienić, 

OSK:Alł WILDE. 

,,[złowie:t IItóry zaprzedał dusze diablo" 
(L' lionlme qui ver1dit son ame 

au dia ble). 
Dramat w 6 aktach podług głośnego ro-

, mansu franc. pisarza PIOTRA VEBERA. 
Początek przedstawień o godz. 5 pop. 

FELJETON. 

żyzną opartą być . musi na podsta- swą lewicoW:Qść i radykalizm, która ga . zasadniczo od postulatów chade­
wach faktycznych,- ' na organizacji i dała się wziąć na lep tych płytkich, cji, która otwarcie powiada,.iż śred­
musi być skierowną . przeciwko lak- a fałszywych argumentów, i operu- nia i wielka własność ziemska jest 
tycznym ~praw~orn drożyzny, nie jąc niemi, ' odwrcaca .uwagę mas ro- srodze upośledzona, i t:;:tkot upośle­
zaś przeciwko ' r~eszy handlarZy, któ- botniczych od faktycznych sprawców dzeni są cukrownicy, właściciele k.o. 
rzy ponoszą ty'l;ko .· hięzn.:;Lczną część drożyzny. . palń węglowych i ci wszyscy, któ­
odpowiedzialnosci za panoszącą ' się Jest nią narodowa part ja robotni- rzy śrubę drożyźnianą · przykręcają 
orgję drożyźnianą. , cza. to uosobienie oportunizmu, pół do ostateczności. . 

Nie możemy się jednak łudzić, środków" part ja, nie znająca dróg Na konsekwentne stanowisko .w 
że rząd piasto-chjeny, będący przed- samodzielnych, a , wlekąca się bądź sprawie walki z drożyzną ide mogła 
stawicielem tych właśnie sfer, które w ogonie lewicy bądź prawicy, za- się zdobyć N. P. R. nawet wezasie Potop ponoszą całk.ow-itą 'Winę za sponta- leżnie od' "konjunktury".,: zjazdu związku miast .•• 

• ?icznr wzrost ru:0iyzny, będzie mógł. Organizacłe. zawodowe, po~osta- Na takie stanowisko zdobyć sł~ 
(Z legend łódzkich.) 1 e~c1ał pro.~ą<izłć eelo~ą ,walkę z ]ącew. orb.~ele . wpływów polttyfz~ jednak potrafili przedstawiciele lewi-

Onego czasu zauwa!ył Pan Bóg, ±edrozy~ną, byłby to bOWiem. akt sa- nych tej .parli!, .me wystęP~Ją WCtąz cy N. P. R. w czasie- P9bytu komi­
źle się na świ~cle dziać poczęło, albo. mobóJczy, na. który. Chl.0 pSkl roz~m z ~emo.rJałaml .l. po~~ulatal:l1, wsk~- sji międzyministerjalnej w Łodz;i, 
wfem ludzie w grzechach się po uszy pt;. szefa. rząd~ mgdy. su: me z~obędzle. zuJ~cetm :"Yrazme, .~: partIa ta m.e lecz ogół enpeerow~ki .stanowiska 
grążyli i o wszelkiej ~rawiedliwośCi' a . ~IC 'Y~ę~: ~Z1wnego~że . pra~ z?a]e S?bIe całkOWICIe s~rawy z róz: tego nietylko, że nie poparł, ale na-
cnocie zapomnieli. ch]enska ' ~ . "leJ wszelkIego rodzajU ntc~ mIędzy pr~yczyn~mt i skutkam1 wet je potępiŁ.. 

- O, źle ... - pomis1ał Pan Bóg ł pa- społeczne l komunalne ekspozytury, drozyzny, ze me um1e konsekwen- Czyż nigdy nie nastąpi moment 
trzał smutni~ z nieba na ziemię, kędy się chcąć odwrócić uwag.ę od. faktycz. - tnie iśc.· po. linji politycznej partji w którym N. P. R. zerwie z trady: 
takie rozluźnienie obyczajów i wszelkie 
1ło rozpleniło. !łych spr~wców drozyzny l zasłomć robotmczeJ:" . cjami genezy swego powstania -

I było Panu Bogu tal tych ludzi, że tmpotenCje rządową w walce z tą MemorJały zWIązku zawodowego robotniczej ekspozytury endecji 
() wSlz<ystkiem, co dobre zapomnieli t od- plag~ wskazują jako rzekomych" Praca", posiadaj ącego oblicze par- ,.. 
dali się ztu wszelkfemu. Paskowali Sp, rawców tę .rzeszę h3ndlarzy, prze- tyjne całkowicie enpeerowskie roją Orieńte. 
weksli nie wypłacali, plajty ogłaszali co-
dziennie prawIe tak. Żie okropne stało 
się wonczas ~cie na tym łez i bólów Migawki sądowe. wstaniesz rano to pomówimy.. . 
padole. I brnęU tak nadal w tym błocfe. Szcz,gieł. Pomówimy_ mówimy.", 
zepsucia i tadnej skruchy ku poprawie --o- uwimy._ my tu ... 

nie ~bjo~i;~~zef.~ _ pomyślał Pan Bóg, . "Pien.iądz, miłość i hańba". Akt v. 
,z'anurzył palce w s~ej brodzie, brwi ściąg . (Groteska z aktem kobiecym). I Szcągleł (wysuwa głowę .. pod 
nąłgroźnie a pwyglądal się crągle. . Akt L '. \nOS1 nogi i bl;lja w powietrzu) ... Szczygieł chu~tki i dziwi się. niepomiernie, że tam 

I widział, jako żony niewierne od mę- - . . . . jestem ... a ty kto?... no, przedstaw m~ gdZie k~ż~y CZłOWi~k ma gł~wę, tam on 
.zów odsmdłszy, do kochank6w swych , (Ulica Wschod~18 •. P!Zedwteczór ptąŁ- się ... Szczygieł 'jestem... robociarz ciężko- ma nOgi 1 odwrotnte) A to co. Małgo-
idą, a późnym w.ieczorem do . domu wr6- kowy. Przed podmeslentem kurtyny - cholerycznie pracujący_ no, przedstaw się rzata?... . 
ciwszy, tak rzeczą do małżonków: kurtyna spus~czona). SzcZygłOW1 ... nie, to nie... a panienka co Ona. Zadna Małgorzata ale lal 

- Wiesz, Morysiu kochany, gdzie by! . ' Szczygl~ł (żaden ptak, tylko robo- tu robi?.. Szczygieł' A ty kto? 
łam? - ClaJ?!) Czego Slę;a mną włuczysz?_. Ona (podczernione brWi i białe poń- Ona. Ano ja! . 

- Ha? - mruczy mąż. . Szcz~gł~wa • . : Choć Antoś do do- czochy) Wei mnie pod rękę, bo stoisz Szczygieł. (puka Się w czoło). 
- U... tt.- 11.. mu •. położysz Się spąć l . . na tym chodniku, jak na rozpalonym że- Ona. Płaclćl 
- No, u ... ? ~ mruczy mąż · .. SiZczy~leł. A nie póJdę! A to co? lazie... . Szczygieł. Co? 
- U ... ciOCi Pelagii... Aniedasz ml? . . . Szczygieł. Na czym? .. na rozpalo- Ona. Płacić. 
-- A dlaczego jesteś taka czerwona? Szczygłowa. No, to me! No" ldil nym żelazie?_ NiedoczeKanie twol'eL A Szczygie. ł. Cooo? 

'- mruczy 'mąż. . N b S I N Gr k bo ci _ Gdzie? Na rękach? o, zo aczy z ty nie przy mnie stoisz? I nie na rozpa- Ona. le ~da~aJ e a, 
_ Nie! Na twarzy ... _ mruczy mąż. Akt n. lonym żelazie?_ Czy dla cie,bie . magist- Włoch w K0:tu zaJe~zlel.. . 
~ Na jakiej twarzy? Szczygieł (sam, itnprowlzaćja-): •. że rat inny bruk sporządyił, czy co?.. SzczygIeł (zbtera manatkl) Bądt 
~ No, na twojej, a nh na mojej .. _ też ta ulica tak się wije pod ąogami, at Ona. Nie pleć głupstw głuptasku, zdrowa! . . 

mruczy mąż. . us4tć nie mogę ... czy ja jestem w . Łodzi, weź mnie mówię ci pod rękę i chodimy... Ona. HaU, kotku! Płsać! 
_ Co to właściwie znaczy na twojej, czy w Szwajcarji? .. : tu gó~a, tam dół zno- Szczygieł. Pod rękę?.. A gdzie Szczygieł. Co ty Grand-Hote1 

a nie na mojej? Ty mni-e zdaje się o coś }VU góra i znowu dół... że . też ja do tego twoja ręka? ... Trzymajże na jednym miejs- masz? . 
podejrzewasz'? pana, co tu na rogu stoi, nie mogę trilfić CU, bo trafić nie mogę!.. Ona. Nie puszcz~l 
~ Cokolwiek nie, ale ja coś tu oddaw po ognia!_ panie szanowny! .. ' Szczygieł Ona. Eee._ niezdara z ciebie, chodź!.. Szczygieł. PUŚClSZ! 

ila w powjetnz.u czuję - mruczy tajem- jestem_o sąsiad mecenasa Biskupskiego... Akt IV. Ona. Nie! 
. . ó' ~ h dl ł .. Szczygieł (zamierza się na nil\) njczo mąż. oJciec m l · w~nem.-·: an owa, wie pan Szczygieł (rozgląda się) to to tu?. _ _ _ _ _ 

- Głup'l jeSlteś, to tylko cebula, któ- szanowny na rogu tej... pozwoli pan, że Ona. Nie, to tam! (wskazuje kana-
tą Marysia smaży ... rzecze żona. poproszę o ognia... przepraszam naj moc- p~) połóż sIę i wyśpij! Żal mi cię, nie- Ostatni akt. 

- Aha, aha ... - mruczy mąż. niej.- coś ze mIłą nie ,'w porządeczku ... bo-akul Sędzia skazał niel'aki,ego Antoniego 
- Co to za: "aha,. aha"? Wstrętn'" przepraszam ,dziękuje~~. 1 S" . Ił N' b k b ak b . d Al . zczyglle1h 1~ ora... or ... 0- Szczygła za naruszenie spokoju publiczne-

jesteś i nie obrył ch, poco ja tego c;zło . Akt III. , rak ... nie ... bo ... robak:.. go na zapłacenie 100 tysięcy marek 
wieka kocham, ach poco?l O N' l ć ł t k . 1 ć Jurls. 

I zaplakała gorzkiemi łzami!. , Wm==~ Jobejmuje J:!:u~~ta. .....::m • ./e .Ę}ii up i!L~ mell. grzywny. 
- O, to już zupełnie źle - po~yślał I zrobił Noe tak, jako' mu Pan Bóg Byłoby Noemu zupe,łnie dobrze, gdy-I pytał. .. . -

'Pan Bóg i żamyślił się głęboko. przykaza. Zbudował arkę, czyli wielką by nie syn jego Chami który mu moc prZ) - BĆJ stę Boga, Chamte, co ~ynlsz1 
I postanowił Pan Bóg: ' ..f{rzynię, wprowadził tam żonę, trzecn kroścl sprawiał t wog61e dziwnym był Zacz .~en r.zekł z c~ytrym uŚMtechem: 

. - Będzj<e potop. Trudno! raz srę a-nów: Sema, Chama ~ Jafe~', a, t~k~e człowiekiem... . --.~1; Wl"dz1sz, 01CZ~? · Męt~a woda 
tYJe.· . . , • • •. ~o parze bydląt.. A ~lęC" d~e SWlDlC: J pewnego dUta, gdy S1ę trochę sytu~ lest dZl.slaJ. WięC ~b:r sobie łOWlę.. . 

A ze był wonczas na s~eCle Z'Ylą'CY dwa elefanty,. dwt:e' hYleny, ~wa kurc~k~ acja polepszyła i niebo by~o pogodne, .- ~)ho~ rzekł. oJc .e~- ty daleko kle 
jeden czł~k mądry a pOCZC1Wy, I?~e~o w SQsie pomldorowym, dWle ~rdYnkl t. Noe wyszedł na pokład arki. dy;s zaJed:~I.esz Wl to SIę. dobrze, oho, .• ; 
postanOWił go Pan Bóg w lasicę swoJeJ me L d. i' t. d. . . . ', ' Ministrem Jeszcze będz.tesz, albo czems 
pojętej, uratow.ać , więc rzekł doń razu I był potop, czyli inflacja, I wnet za. Ątoczom Jegod dZIwny SIę obraz przed więcej.... . 
?ewnego: lane zostały potopem, czyli inflacją wszy stawI. .. .. I z~dumat. Słę mądry N?e .głęboko. • 

_ Słuchaj, Noe, ja tu z.robię stanow- I stkie chaty, miasta wszystkie, banki, u- Oto C~am ,sl'~d~ał naokl~p na ~Jerue A Cham sl,...d~ąc Ud ChJerue w mętne, 
e20 potop, czyli inflacj ę. Szkoda mi de- rzędy... A Noe siedział warce, na któ- u b?~u lD1ał SW1~l ę, bar~na, osła, c~elą~: wodzie ryby łowił ... 
bie, bo z ciebie może być por,ządny czło- rej wywiesił szyld: Noe, synowie, kuzy- k? l mne pOC~CIW~ zWI~rzęta, ktoren,l -
i.viek, chociaż jesteś kupcem. Zrób so- nostwo i S-ka i robll dobre interesy. nIemol cały dZień SIlę ~awlł. Wędkę tr:y · A pC,tem. co S,ę ~tało - wtlll:'fscy. do­
bie arkę Noego wykup patent, zamies.z- A potop, czyli inflacja trwał dzień i ,mllł w.ręce a hac;,oyk ... 0 wezbranych wod l· brze :WIedzą, ale wolę . o t~m lue płsaĆ', 
kaj tam wraz z twym naibliższym. a do- noc i naprzemian: noc i dzień. a Noe wy- zarzuc~.. . . " . bo_ me znoszę symbohtyki ... 
brze ci będzie. tywał cora" wytej. . ' Zdziwił S1ę ruepomlernIe Noe 1 za- 4ipleea. 
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Warsżawsl<a giełda walutowa. 
{Telefonem od sprawo zd. giełdc\\rego "Expressu"). 

NOTOWA~A OflCJAL~ 

GOTOWKA 
D !)iarli 297.500-287,00.0 

. CZEK). 
Nowy Jork 2l1.5t)!) -~37,~,:) 
!.~ndyn 1,3,64,500-
Paryż 17.200-
Berlin 0.00185 
Szwa]ca!'ja 5~~Soo 
Be8gJa 14,600.-

PIERWSZA PRZEDGIELDA WAR­
SZAWSKA. 

. B~1gja 14150· 
BerIrn 0,002 

. Ji.o)IaIlidja 112000 
Londyn 1295000 
Nowy York 280500-285000 
Paryź 16800 
Pr ag.a 8580 . 
'Szwajcaria 50040 
\Vi.edeń 395 
;Vlochy 12800 

Nowy York 282500 
Paryż 16750 
Praga 8500 
Szv:ajca"!·ja 49900 
\V.i2detl 400 
Wiochy 12500 

TRZECIE NOTOWANlĄ WARSZAW­
SKIE. 

Nowy York 330000 
Tendencja dla walut mOCila dla akcji 

słaba. 

CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 
SIOB. 

Londyn 1470000 
NQwy York 325000 
Tendencja mocna. 

PIERWSZA PRZEDGIEł..DA GDA~SKA 
GDAI'rSK, 22 wr:reśni,a. - (Te1ef. od 

sprawozdawcy giełdowego "Expressu") 
Ma.rka pols·ka 44000 
Nowy York 145 miljon6W' 

TJRUGiE NOTOWANIA 
SKIE. 

WARSZAW- DRUGIE NOTOWANIA GDANSK1E 

\ 

GDANSK, 22 wrreśnit3.. - (Tetef. od 
Belgja 14100 
Hola111dja 109000 
Londyn 1286000 

sprawozdawcy giełdowego "Expressu". 
Marka nolska 50000 
Nowy York 160 miljon6w 

sg~aR~~~8~~~am~~~~ .. ~ .... ~ ............ .a. 

Z .OSTAT lEJ CHWILI. 
§ a a LI a Gdańsku 

Jednosib:ą fllonetarną będzie 1~5 część szylinga angiel­
.' skiego, która będzie nosić nazwę guldena. 

Po)sl{a weźmie udział w gdańskim Banku 
Emisyjnym. 

'GDAŃSK, 22 września. - Dzien- Banki gdańskie ł polskie weZllUł udział 
niki pod~ą depeszę z Genewy. że w w gdańskim banku emisyjnym wzamQ 
s0kre;arjacie Ligi Narodów zawarto za co Gdańsk zgadza się na udztai ban­
ukiad między generalnem komisarzem l~ów gdańsk. w ~lsk. banku emisyjnym 
Polski 'Pucińskim a senatorem szylingi ~dańs<kie korzystać będę w Pol-

Holcmam~m w sJlraWje reformy wa- sce z IWjwyższego uprzywllefowania ł 
luty w Gdańsku.. Przyszła jednostka wa- zróv,rnane będą z walutą polską. W Pol­
lutowa ~dańska stanowić będzre jedną sce można będz.W bez ogranicu~ dokoQY. 
dwudzi~'Sią piątą część szylinga ~mgiel- wać tranzakcji w walucie gdańskieJ I to 
skiego i nosić nazw~ guldena gdańsldego. zarówno polakom jak i cudzoziemcom. 

. Giełda zurych ska. 
ZURYCH, 22 .. go Wr2GŚnia.1 polska 0,0018-

(Tel. wł. "Expressu"). Marka 
'.I' •• " ........ ~.~ ••• "~., .... '~ ..... ,,. ," • • ' ~I 

1f' GCF .... _-

• 

•• UPREUWIErZORHL 
Łódt 

22-go wrześnIa 19~ 

• 

Giełdy zag a 
PIERWSZA PRZ!DGIEŁDA BERLIN. 

SKA. 
BeRLIN. ~ wrześnda. - (Teleł. od 

sprawozdawcy giełdowego .. ExpressIa'·. 
Nowy York 170 mt1Jonów 
Londyn 772 md1Jonów 
Paryż 10190000 
Wie'Cleń 240200 
Praga 5150000 
WłOChy 7650000 
Belgja 8270000 
Szwajcarja 30 mfijon6w 
Hobatxlja 66840000 
Cłtristjania 27280000 
Kopen.hacta 36675.000 
SztokhoLm 45130000 
HiszpanGa 23120000 

GtnllA NEW-YORSKA. 
NOWY JORK, 21 wneśma.. 
Kurs dzienny 4 procent. 
Londyn. 4.54.37 
Londyn. 60 dni 4.5t.37 
Pl\ry2: 5.93 
Am~łp.rdam 39.26 
·Kopenhal!a 17.11 ' 
Pra~a 3.00 
BerlLn w płac. O.ooo.~"5·_ 'W . ~danfu 

0.000.00077 

GT1ąDA LONDY~SKA. 
LONDYN. '21 września. 
Paryż 77.05 
Bel~ja 92.02 i pół 
Szwajcaria 25.66 
NoIandja 11.55 i siedem 6slltye!a, 
Nowy Jprk 544.15 
Hiszpanja 33.60 
Włochy 101.31 
Niemcy 545.000.000 
Wiede6 322.500 
Bukareszt 980 

OIELDA PARYSKA. 
P ARYZ, 21 wrześnj;a. 
Niemcy 0.000010 
Ameryka 16.96 
Belgia 84.50 
Anglja 77.00 
Holandja 666.50, 
Wł!:x:hy 76.00 
Szwa;'car-ją 300.25 
Hiszpania 229. ł jedna o7JWana 
Bukareszt 780 
Praga 51.00 
Wiedeń 23.50 
Sżtokholm 450 

.. OTEŁDA WlEPENS1V\ 
WIETEN, 21 września. . 
Amsterdam 27900 
Rel~rad 770 
BntkseIa 3494 
Budapeszt 3.7Z i p6r 
R11kareszt 318 . 
Chrvl\·tjanja t 1130 
KOP'e.nha:J!a 12590 
Lo";-d)'D 321.900 
Madryt 9380 
Medjolan 3147 
Nowy Jork 70.739 
Pary! 4187 
l'raga 2125 
Sof ja 660 
Warszawa 0.21'. r ładna siódma 
Zun~h 12545 

. GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 21 września. 
Amsterdam 13.46 
~erlin 0.0042' 
Cbrvstjlinja 5.51 
Kopenhaga 625 
Sztokholm 907 
':Zurych 609 
Lond)'D 154.25 
Nowy Jork 34.0~ 
Wiedeń 485 
Mul(a ni'~m:ecl(a 0.0042 
Marka p .... lska 0.70 
Paryż 22.50 

OJ1:r...OA AMSTEI~OAM~K~. 
AMSTERDAM, 21 wrześnIa. 
Ton r1yn t 1.55 i trzy czwarte 
BerUn 0.000.0002 

Paryt 15.02 ł p6ł 
5~ajcarJa 45.05 
WfeCieli 0.0035 r tt'lZ'f ezwart.. 
'r' onenhMa.. 45.80 

Sztokholm 67. 
Chrystjanja 40.75 
Nowy Jork 254.50 
Bruksela 12.72 iI pól 
Madryt 34.30 
Włochy 11.40 
Praga 762-767 
Helsingfors 675-685 

GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA 21 września.. 
Londyn 25.18 
Nowy Jork 555.50 
Hamburg 0.000007 
Paryż 33.O\J 
Antwerpia 27.90 
Zurych 95.40 
Amsterdam 218.35 
Sztokholm 147.2 
Chrystjanja 89.00 
Helsjngfors 14.90 
Praga 16.65 
Rzym 25.00 

GTFtnA SZTOKHOLMSKA.. 
SZTOKHOLM, 21 września. 
Londyn. 17.13 
Be.rlin 0.000005 
Paryż 22. 
Bruksela '18.80 
SzwajcarjA 66.90 
Amsterdam 148.40 
KopenhaJfa 68.15 
Chrystjanja 60.60 

GIEŁDA CHRYSTJA~SKA. 
CHRYSTJANJA, 21 wrześDi& 
Londyn. 28.35 
Hamburg 0.000008 
Paryź 36.75 
Nowy Jork 624 
Amsterdam 245.50 
Zurycb 110.40 
Helsingfors 16.80 
Antwerpja 31.10 
Sztokholm 165.75 

NOTOW ANIA BA WEŁNY. 
NOWY JORK, 21 września 
Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 

38.000, 'Wewnątrz kr.aju 35.000, wywóz 
na kontynent 1.000, loco 30.10, na paź­
dziernik 29.30-29.35, na listopad 28.90, 
na grudzi'eń 28.85-28.90, na styczeó 
28.34-28.40, na marzec 28.25-28.29, na 
maj 26.15-28.20, na lipiec 27.50-27.54. 

NOWY ORLEAN, 21 września. 
Loco 29.00, ·na październIk 28.37, na 

grudzień 28.30, na styozeń 28.08. na ma­
rzec 27.95, na mai 27.80. 

LIVERPOOL, 21 września. 
Na październik 16.43, na styczeń 

15.73, na marzec 15.48, na maj 15.24. 

130EMA, 21 wrześnIa . 
Bawełna amerykańska. Cena za 1 

Idg. 84.008.000 marek -niemieckich. 
~VEmmaEg~ .. szmm"EEmm. 

ZJAZD INŻYNIERÓW MECłIANI­
KÓW. 

Korzystając z ogóln.ego zjazdu iniy­
n.lerów, Koło me·chanik6w p.rzy Stow. 
technqków w Warsz·awie pragnąc omó­
wić jednocześnie szereg zagadn,ień ma­
jących w,chwiU! obe'cnej don i osłe Wilcze 
I1'Le <Ma życia przemysł'owego Polski i 
związanych z niem mechanik6w, posta­
nowiło zorganizować pierwszy zjazd ill 
żVl1ier6w mecha.nli:k6w. 

Zjazd ten odbędzi,e się w gmachu po­
Htechniki warszawskiej, dnia 29 bm. 

Udział w zjeździe wziąć mogą człon­
I kowie slt'Owarzyszeń technicznych oraz; 
: wprowdazeni przez nkh gośc.ie. 

z,api'sy kierować należy do p.rof. K. 
Taylora \Varszawa, polUechnika. 

Komitet on:anizacyjny picrwszc~~ 
zjazdu i,nżynierów mechaników ~tano­
wią pp.: prof. łI .. Mlcrzciewski, inż. 6. 
Plużański, inż Z. Rytel, prof. Taylor. 

O B U lI f E !!ajnOW!lZC paryskie 
. !\' ł .... ··{·(lf'lh'··i(' '(I~I)!1y 

:t lIaJIt:p. skór zagr. 

STELZNER i \VEBER 
Łódt, Plołrkowśka 141 

PRZYJMUJE OBSTALUNKI • 
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Synow~e krainy Wschodz(;,tcego słońc ~ą mądrzy,jakoł 
VlYęże - i przE.biegh, Ja ( węz. I 

Podstęp japońs·dego anłbasadora. 
· Współczesna Japonja zdumieWA w .. y I sobi·, mocno podejrzanych udug tajemni­

,~tk:ch niclwyidą !l'i"?,cewituścią i tęż r::n'''j czego jegomościa, ale z naiwną miną prz.y­
IKraj, do niedawna pogrąiony w eg.zoty- jął go w char!lkterr~ służącego. 
bnym archaiźmie - dziś stał się pod Niebawem awans.,wal go na kamerdy­
każdym wz.ględem pierwszQ.rz.ędną po- nera, który o każdeJ porze dnia miał w'JI-
'tęgą. nr wstęp do g'\binetu barona.. 
; IneJektualnie, materjalnie, mitita nie Zaezęły t~ż ginąć 1l:t?iery.. . 
~ależy .nowożytna Japonja ~ mocarstw Kosz. stcjący frzy b;~rku. ambasad?-
'Qrzodujących. ra - stale bywa n1eZmłerrue sprytnte 
· Ch k . . . kó lm' Ł rewidowany przez domniemanego służą-

, ~a ter Japbliczy w, zam [ę y cego, który skl(·jał poda!t~ dokwn.e.nŁy i 
"., SObl~, tward~, dumny - przytem ~~- poufne rapcrty,fologr~.fował je i posyłał 
baterskt i atęmy - unponuje europe·J- ten niezwykle cenny malerjal &Zpiegow­
~.zykom.. . . . ski de ambasad~ r' sy;s!c:ej; Uciecha car 

Z~ny Jest gorący, ~nwy l'akJotvz~ sk;cj dyploma~ji była c.gromna. 
~p1a:z~ W ~ch~,~1l, !dory zazn~czył SIę Dostawali bajecznie sensacyjlly i waz-
sz<;zegolme plęknłe pod~zas wOJny 1904 n1 materjał z roierwszej rl;!ki! 
Toku. Po paru miesiącach bann Makino nie-

ObOK tycll wyją'tlc'owycn ceen, posia- spódziJe,wanie zwolnił pana kamerdynera. 
&ją jeszcze j:lpończycy nie~wykłą prze- Zaraz też aresztowały go władze austrjac 
biegłość. kie. Udowodniono mu winę i skazano na 

Swiadczą o ni'eJ tysiączne przykłady, kilka lat ciężkiego więzienia, 
'Oto jeden ~I najciekawszych: baron Ma- - DlaCiZegoż nie uczyp.ił tego baron 
\kino japoński ambasador w Wiedniu, wcześniej? 
otoc~ony był przez czel'\e.g lat t"OSyjskimi Dh hvdzo prostej przyczyny. Wszy .. 
i~z:piegami. . ~tkie podarte ~ap{)rttl;, P~lUfne .informacje 

Szple~ost'Wo pt-żybrało zastrasu.jąr.e l korespondenCję, znaJduJą.ce SIę w koszu 
l'ozmiary, zwlasz.cza w roku 1904, pod- były fał~zY'Ye. .• • 
tzas wojny rosyjska-;apońslciei,. ~I?ecJaIni urzędmcy Japonscy fabryko-

• • :.... wah Je dla pana kamerdynera. 
. DyplomaCji rosYJsKI~J ruezwy~le ~le- W ten sposób rząą .Mika,taja fi przez 
b.ło na .ł1:m, ~eby zawładnąć tajemmta- dłużs:zy czas wpcowadzony był w błąd i 
\ll1 wrogIej ambasady. . . otrzymywał zupełnie Opaczne wywiady ... 

To łet uruchomione ~ wszyatltle 
możliwe i niemożliwe środki. 

Między inn;enlr, posłali roS'jani;e do 
Wiednia arcymistrza sztuki ęi.egow­
sldej, który pod przybranem natwiskien .. 
nsiłował dostać cię do gmachu japoń-
miego ponktwa. ~ 

Baron Makłno odra'Zll przejrzał gr~. 
. N'tetylko nie odrzUClł ofiarowanych 

Cxxxxx ..... ~ . 

W. taińńoWlki Pokoju 
Od ~s a Dł\lO'I1) 4~ t1meblowallego~ mo:tliwie 

a , .... w centrum mIasta, po-
Cboroh~ sHcrne, ,!e:r.o- szukuje k.,waler na sta­
ryczne I mOCZł\pł':lowe. 110 isw. Cena nie krę­
Przyjmuje od 1.30-2.30 puje. Zgłos;:enia do adm .• 

i od 5 - 8 wiecz. "Republiki" pod "E R.l6 

~~~~~~~~~'~'~~~~M 
POWIEŚCI, nOWELE 

I R A SE i mv~~ ~!~Eg M 
w językach pO''!'kl"" francuak1m, 

. ~RTURA SZ niemieckim i ros Jslmll X ~iehtem Jul)ana Tuwima poleo M -' poleca w -u.'ic1kirn wyborze 

X Księgarnia Alfreda Stra cha j;; I !. [zyte1nia łiowoxci Alfr~ lnauw 
X lJL Prel.Narułowitta (Dziełna) 14. ~ Ul. Prez Narutowic.za Dlielna) 14. 

Cen~ ezzemplaaa fS,{){)o marek. Tel. 13-850 
.. Ostatnie egzemplarze l J Abonament miesięclIly 50,00(} 111k. 

XX ' mc~ ·~~·· , 

Małże{ st ,ra bezdzietne zastanówcie się! 
Ciekawe cyfry -ozwodów. 

We Francji podobnie jak i 'w innych skiem. . 
krajach, łi'czba raz,wodów malżeńskich Statystyka potwierdza nadto dawne 
wzrosła w niezmi.erny sposób. Podczas doświadczen.ie - że dzieci stanowią wy­
gdy w roku 1913 wniesiono około 19 t y- bomy cement :Lwiązków małżeńskich. W 
si~y skarg rozwodowych, w roku 1920 rodzinach bezdz~e.tnych rozwody są częst 
cyfra ta podniosła się do 35 tysięcy. Pa- sza aniżeli w rodzinach pobłogGsławio­
ryż stoi pod tym względem wśród innych nych potomstwem. Na 1. 000.000 rodzin 
miaSlt francuskich na pierwszym miejscu. francuskich posiadają..eycb dz\eci przy-

W mieścj!e tem rozwiązano w roku ze- pada średnio w roku 10.000 rozwodow­
szłym nie mniej jak 5 tysięcy zwrązków ców, podczas gdy 1.000.000 małżeństw 
małżeńskich. bezdzietnych doswcza 8000 rozwodów. 

W kilku departamentach innych nato- Szczególne zainteresowanie budzić 
miast wierność małżeńska jest bardzo sil może wyłuskana ze statystyki odpowiedź 
na tak, że np. w jednym z departamen- na kwest je, kto pcnwsi wi~ rozwodu. 
tów. li<:zących 65 tysięcy mieszkańców, Otóż statystyka stwierdza, że z.azwyczał 
zdarzył się tylko jeden wypadek rozwodu przyczyną tego, że małżeństwa są nie-

Klimat zdaje się mieć szczególny szc2Jęśli'We j. że muszą $Zukać ratunku w 
wpływ na stan umys.t6w odnośnie do rozwodach, jest ~obieta. 
umiejętności tUlOSLZWa przykrOŚCi tycia Na każdy<;h OSIem skarg rozwodowych 
małżeńskj'ego, gdyż w przemysłowym i l tylko w trzech wypadkach mężczyiAi byli 
zadymionym Lyonie rozwodzi się dwa pr.zyczyną rozwi,ązania związk~ małżeó .. 
razy tyle m~eństw, aniżeli w słonecznej skiego, a wreszcie wypadków Wlllę po~ 
Marsylii. z jej świeżem powietrzem mor- SOZ2\ iedyn~ żony. 

---XX--

. "'t wszelkich wymka)ących z lego praw 1 o-
Pomysłowa w~gierka. . IktÓTY ~godr11 s~ę ~ poś1ub~1tie jej ~ 

Wiadomo, iZ otrzymanie paszporlu za bowiązków małżeńskich byłe tylko Z()Q. 
granicznego pociąga za sobą wjlele u~ią- la obywatelką polsk(l. za c.o tyłułem .~­
żliwych formalno, a przedewsZYSItkIem szkodowania ofi<l;rowała. p. X. 15 mUJo-
niezbędne jest udowodnienie obywatel- ł nów mk. i s!Y'e nueszkax;te.. • 
stwa polskiego, NatychmLa.st po ślubIe 1 uzyskall4u pa 

Otóż pewna węgierka chcąc uzyskać ~ SlZportu zagranicznego, obrotna węgi'erka 
paszport zagranicz.ny postarała się dość l wręczyła p. X. umówione honorarjum ł 
sprytnie o obywatelsiwo polskie. I wyjechala w podróż poślubną z,agranicę 

Poonała pewnego krakowianina p. X., sama. 

ZAW ADOMlEniE 
"adszedł w:ększy transport 

prawcb:§wego 

do wykładania 'podłóg w lokalach, kantorach 
i w 1ł'Owych budowlach, jak równie1 1)YWANY, 
= ClIODN!KI odpasowane. ::;:-=== 
SprZed8i pO cenach fabrycznych. 

;a't;::czny B·tia HALPfft tń 1. \~st l rufa & 59. 
Fiija ul. Nowomiej1!iil Nr. lO, 1!'ont, I-sze Jliętro. 

Dr. Hóianer 
Cberoby skórne weneo 
f)'i:zne i niOCzo.,łdowe, 

leczenle sztucznym 
slońJ:eDl górskim. 
DZIELNA ~ 9. 

Przyjmuje od 8-10 j p6' 
i od 4-8 

Jdzetaw- lewilIso"U" 
tOOt. lI!!i~1'jttłq i tiUlU 
(dla kobiet i dzieci) 

Godz. przyj. od 11-3 PI>< 
w njeóz. i święta 11-) 

Dr. l. RAKOWSKI 
SpeeJal1sla chorob uS%u. nOSi 

lIudł:! i pluc. 
POM,(l)RSKA 11:1. 

PJ%y;muje ad 1,'-:: od 5-
1 

l4 we.... ~ ...... ~~~JW:Wi!' f*- .. N.ł't".. .. "f~~ 

Po chwili -nieśmhło - z8.te::·kotał (JZW&-lbia WlO!ly i zap2Jić wszystkie lampy w \ No, ale to chyba już póino, pój. 

Ci śe' nek, pokoju. c1,złemy spać? - zauważył gość. 
• - Marysiu, dzwoniął Jeśli oście _ - Bardzo miło mi... bardzo .. ale .. ale.. - Irko, gdzie położymy naszego go-

pClwi~dz:eć. ŻE: jUi 5PJmy. Kli.ma21ze II'"ski7 Zaraz ... zaraz. ... - mru- ścia? ....:.- . . ., 
...... ':0:- Marysia. wybiegła z sypialni, znikła' :zał pan pr~ku~'atcr; . - Chyba, Ż~ u <;lebIe w gabmeCle 

za drzwi.Wli saloru i dlugc się nie uka.1 - Tp..k ICM pan;I~ prokl1ratorZle~ Ko-. na kana~ie .. , . '. , 
pc·jJ~t~o S~"'rsc ~Ji się d'o snu 1 zywała. ,~ka z hwy szkolneJ l'at'l~ prokurat!)~all - Nie. fatyg~JcIe, Się p~.stw~, n.a~ 
W sypialnit .t~ ścieliła łóżka i pan I - Kto ~er~1. m.6~tby nas o?w.ł<t&:~ć71 te :td p~n prokurator Dle prZYPoffilru: ; po-d;rszkę 1 p.ledo~jkos przesplę Się na ka, 

~wic~k z-r.kjmow.a.t jut krawat, a j~gO! - pyt.r.ł znłzclCrphvl10ny pan SW1n!-{!,. '!ObH~! Pa mi"". itak I?an pr~~urat~: tet· te I napie. D ~oblan k cha!lJ"mu koledze d:). 
żuna stanęła na chwiłę przed lustrem - Do mnie nikt - to chyba do ciebie go ... te .... teu e .c]e z as ! onomJ1 ~ ym'" - o ran~c, Ol • ~ Ś . k" . 
-"y przcblUać ~ię po rnz ostatni, prz~d ro.,. - Do mDJile.? Jeszcu col Interesan- o ty~h .. , ,a~ \.0 SIę narywa ... no n/e prZY- I' branocl - poz:g~a S1ę p. ,;llrs i. 
Cl..ebrani~h1 się, jak wygląda. przez cały t6w o dZieR[ątej w nocy uie przyjmttję. . pomma s~bJe. pa,; pro.kU!'ato; :;- )eSlZcze? ~gaszono sWlat~o .. Gos~ posz~dł ~" 
dzień w tej jedwabnej sukience 'W czar~ Zapomn.i.ałem zaznaczyć it san ŚW'ir~!, -:- ,Ja!:'. mt Bog mlty, kle!"'ską. mam. gabInetu pana ŚW1rsklego 1 połozył &1~ 

b o ł l' • d' k I panl1ęc (to trudno!) .. , ah, MarySIU, po- I spać 
tłO- l.a e ampasy, , . . SokI był p~okuratore~n są u. 1łt ta. ą I daj no herbatę... Może kieiiszeczek, co 1_ . ~ _ _ _ __ __ 

~rzekonawszy SIę. t~ wcale .Jlle' zle, mam pam~ęć.to L-udt.o '. 7' 1 panie .. , pa.nie Klimaszewsld?.. I Pan prokurator \obudzrt się nazajutrz 
troblła za.dowolOtl4 mll1~. lI!1e<:h!lęła Marys nJ~ było vtf1dać. .mtepOLtC-, _ A owszem ... , po podróży to zawsze I bardzo wcz-eśnie. Miał wainą sprawę ~.o 
się w stronę męża, e~ sł?zyć.,;n!.,ało Jako iony pa.n ~vr;1:S~~ wszedł na ko~~, tros.zii.~ lepiej jak się przed. snem wypije 1 zrelero:va!lia~ ch~dziło o. miljardowe de. 
rekompensata za trzy 1 pół ml.tJonowy wy UsłYSlZ.ał następ~tJącą rozmowę w Slet1l!, 1: kiehszf:'czek, .. fraudaCJe Jakiegos banku l trzeba było ze. 
iłatek, poczem w~stclmę,a czule: - Ąleż p~wiada~ panu, że nie!,. Pani Świrska nalała kieIiszkf. Podała brać obciążający materjaŁ 

- Ach~._ Nudny du.oo. był, nIepraw- :f Niech Slę pam :zapyta! DoW!e SIę herbatę ~ <;~as.tkami i. owooe, Gość zaia: Właśnie wszedł na palcach ?O swego 
~a. Grn:.e~i!U? • ., paru.. . . . ~f dał sobie 1 przypommał prokuratorowl gabinetu by nie zbudzić dostoJnego go-

- Spinkę .damał~m, pS~J{!ew. - od- - Kiedy pan pro~rator ~ sP!:'. davme, dobre czasy, kiedy to ... i n'i'e wie- ścia gd~ nagle na progu zatrzymał się 
f'zekł pan ŚwtrSki, nIe zwauL)ąc na poe. ł -.- To n.i-ech go pant obudz;d PrzYJe. dział dalej co mów'jć '. . omal n.ie upadł na rz.jemię 
t.yczny frazes żony, . chałem specja.1nl.e z Warszawy, by się z I Pan Świr ski starał się mu dopomóc, prz~~~~ny ~c było . 

M b' .J1ałt.. I-t B' c1' b '1 In ,.. . dr t '-'05Cl:1 n, ( - a&z ~o te, l?om,<> luf .ą. O 06 nim zo aczyc • .. .' • wspomniał szko e aZleJe, więcej .as y- Szufladka biurka była otwarta, zamek 
wie co! I~ufHSZ s?h1ę nowąl , .-- :,~tL to m.ozc b'J",~. - mysli pan czne momenty szeptał m.u na ueł'l;:> l roz- wvhmlnv I wszystkie ",kŁa lak skrzętnie 
i - KupISZ sobIe nową!..· Now~ ku.. SW11'sln 1 wchodZI do SLv.nt. mowa poŁoczyla s}ę dalej baro,;zo zywo. zebrane w sprawie <defraudacji w banku 
~isd - burcza~ mąt. Jaki~ dżenblmen z waliżectzką w ręku. - A dobrze, że i-'an. d,o nas za-.....:ita;, . _ ul otniły s Ię. 
· PatisŁwo $W1rscy po~tem tyli! "II ~o~ kłania mu się t1~nszal<Ulck? zaws,ze coś sobie CZłOWlC~K pn.ypo nI, Na stole leżała kartka. 
tzie. - Jestem Khmaszewskt, ~oiega pana gdy d~ wr.z,go kolegę zobaczy!:- r.zekł Panie prokuratorzel Może kiedy!; 

!'Tłe mieli jeszpze dziec!- i j,~~~ osło prok?rat?T.a z. !awy szkolneJ! - przed- 111e na żarty urado;vany pan ~wlrskt. dcp';awdy byliśmy kolegami s,zkolnym~. 
~ą !ch zres~tą i tak słodkIego .tyCIa (byt stawIa s:ę gosc... , - ~dyby pan w:edZtal, pallj€ prokur,a ale to nie przeszkadza temu, bym roblł 
to okres miodowych "llIesięcy młodych - Khmaszewsk11 ... Nie pr;zypommam tame, pk ~n;!'d~o w~ .~a p.anem stę-,~m- wszystko, co można,. by tylko nie wcho. 
małżonków) stanowi.ł brv.natny F O~. so0.i~... Ale proszę, proszę oatdrz.o pan łem! PrzYJezdzam dz1S. wl.eczór z War· dziĆ w kolizję z praw.e.m. 

Włąśni..e w tei .chwili t'Qzległo M~ ~łoś będZIe łaskaw... szawy,. m~m tu.w ŁodZI ktlka spra";" do Racz przyjąć etc. 
~e warczenie psa. i pan Świrski nadsta- Go' ć zdejmuje palto i wchodzi do zał~!w.lenra - 1 odrazu wra~ło mI na Dyrektor banku "''', 
wił ucho. Fox biegt po korytarzu i salonu. . mysl, ze do pana na.rac ws.ąplęl . • 
szoz.ekat Pant Swil'ska zdążyła ju~ popra'W"lć so- - Bardzo mI mIło, bardzo mlłol ~l~~-=-
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